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przełomowy dzień strajku. 


Dzisiaj © godzinie (Q-ej «apadnie decyzja związków zawodowych. 


Miasto pracy, huku i szumu, 
parowych i elektrycznych maszyn, 
miasto _ ZA-ogodzinnego ruchu, 
zgiełku, miasto amerykańskiego 
tempa zamarło. 

Warsztaty pracy stanęły, zamarł 
ruch kołowy, zniknęły z ulic ram 
waje, a pod wieczór miasto uto- 
nęło w ciemnościach. 

Pozostały opuszczone  warszta- 
ty, głuche, puste sale fabryczne, 
olbrzymy manufakturowe odpoczy- 
wają, z placów fabrycznych wieje 
pustką i opuszczeniem. 

Rozdźwięk kapitału z pracą 
podcina byt Łodzi, byt półmiljo- 
nowego kolosa. 

Na ulicach panuje niezwykłe 
ożywienie, mimoto nigdzie spokój 
nie został zakłócony, 

W świetle skromnie oświetlo- 
nych wystaw sklepowych suną syl- 
wetki łodzian, na twarzach maluje 
się podniecenie, lecz zarazem po- 
waga i skupienie. 

Ulica tętni pod nogami prze- 
chodniów, wszelki odgłos rozbija 
się głośnem echem—zatnilkł szum 
wielkiego miasta, 

Szybko zapada wieczór, wieczór 
lryumiu świecy i nafty, anachro- 
niczna lampa zajmuje miejsce 
wszechwładnej żarówki, w miesz- 
kaniach, sklepach, wystawach skle- 
powych i klatkach schodowych. 

W nielicznie otwartych cukier- 
niach grupki nałogowych bywal- 
ców „debatują przy świeczce i „czar- 
nej“, padają pytania i odpowiedzi: 
„podpiszą, nie podpiszą, przyszła 
odpowiedź, co słychać, czy długo 
„potrwa, powinni“ i t. p- 

Zbliża się północ, cisza zapano- 
wała zupełna, gdzieniegdzie mignie 
światło samochodu, zdala widnieją 
jak błędne ogniki kołyszące się 
światełka łódzkiej „dryndy', Tea- 
try, kina pogrążone w błogiej ci- 
szy. 

Strajk ogarnął wszystkie zawo- 
dy, Lódź murem stanęła przy bo- 
ku wytwórcy skarbów włókienni- 
czych, potrafiła uszanować jego 
icężką pracą i słuszne żądania, 

Praca włókniarza stworzyła po- 
'ęgę i bogactwo Łodzi, praca jego 
jest jądrem życia naszego miasta, 
jest racją jego bytu. Łodzianin to 
rozumie i dlatego powszechnie po- 
parł go w jego akcji, poparł z po- 
wagą i godnością, bez zgiełku, w 
głębokiem odczuciu ważności chwili 

Zbliżające się porozumienie tchnie 
na nowo życie w zamarłe miasto 
pracy. 

Gdy one daj wieczorem ńade- 
szła dofŁodzi wiadomość, że prze- 

mysłowcy na konferencji w mini- 
sterstwie pracy w Warszawie zgo- 
dzili się oddać zatarg ped arbi- 
traż, co swego czasu proponowali 
zarówno robotnicy, jak i przędsta- 
wiciele rządu, mniemano powsze- 
chnie, że do strajku generalnego 
nie dojdzie i że w piątek rozpo- 
cznie się stopniowa likwidacja 
strajku. 

Wbrew tym oczekiwaniom strajk 
generalny wybuchł w dniu wczo 
rajszym i to w rozmiarach w Ło- 
JA nieobserwowanych od kilku 
at 

Hasło do strajku dała elektro- 
wnia, która już o 11 przedpołu- 


dniem rozpoczęła przygotowania 
do wyłączenia prądu w mieście.: 
O tej samej porze rozpoczęły 
strajk telefonistki na stacji miej 
skiej, odmawiając połączeń abo- 
nentom prywatnym, a łącząc tyl- 
ko z abonentami 
i takiemi instytucjami, jak straż 
ogniowa pogotowie ratunkowe, ka- 
sa chorych i t. p. 

Kolejno następnie porzucili pra- 


cę robotnicy w gazowni miejskiej|opieki sp łecznej w po" rozpoczęły 


| udziałem przedstawicieli | 


(pracodawców i robotni- 
ków pod przewodnic- 
itwem osoby niezależnej, 


Gazownia. 


Do strajku przystąpiła również 
gazownia, lecz mieszkańcy korzy- 
stali jeszcze parę godzin ze świa- 


iwybranej przez strony, |tła, gdyż w rurach nagromadzony 


ci wybrania jej przez 
strony, desygnowanej 
przez ministra pracy i 


urzędowymi|fub w razie niemożnoś-|Dył gaz. 


Telefony. 


Punktualnie o godz, 11 w poł. 
strajk  telefonistki i 


urzędnicy magistraccy i wszyskie| rozumieniu z ministrem |!aczyły jedynie władze bezpieczeń- 
prawie zawody i kategorje robotni- przemysły i handlu. 


ków. 
Gdy wreszcie o godzinie piątej 


O ile komisja arbitra- 


stanęły tramwaje, zamarła wszelkajżowa nie doszłaby do 


praca, nawet tam, gdzie strajk nie polubownego 


sięga, gdyż wszelką pracę udare- 
mnia brak Światła i siły elektrycz" 
nej, względnie gazowej. 


Jak długo strajk potrwa, trudno |teczna 
Sytuacja mo-| dla obu stron. 


narazie przewidzieć. 
że wyjaśnić się lada godzinę, a 
równie dobrze może przeciągnąć 
się przez cały dzień dzisiejszy. 


Jak wiadomo warunkiem arbitra- | wiadczyli, 
żu jest przystąpienie do pracy ro-|ęję przyjmują, lecz pra-/ 


botników w przemyśle włókienni- 
czym. Jeżeli przeto na konferencji 
w Warszawie przedstawiciele robo- 
tników zgodzą się na przyjecie 


orzecze- 
nia, nastąpi decyzja ar- 
bitra, która będzie osta- 
i 


Przedstawiciele orga"; 
nizacji robotniczych OŚ-| 


c zreferować 
na zebraniach przedsta" 
wicieli związków i jutro, 


gna sprawę 


propozycii arbitrażowej — a wjt. je dnia 6 grudnia, do 
myśl oświadczeń posłów robotni-|godz. 2-ej zakomunikują 


czych prawdopodobnie się zgodzą 
— to likwidacja strajku rozpocz- 
nie się niebawem. 

Jeżeliby wbrew przewidywaniom 


ministrowi przemysłu i 
handlu ostateczną odpo- 
wiedź co do przyjęcia 


robotnicy obecnie na arbitraż zgo- przez związki arbitrażu. 
dzić się nie chcieli i postawili ka- ,Bezzwłocznie po wyra- 


tegorycznie kwestję podwyżki w! 
całkowitej jej wysokości, to sytua- 
cja strajkowa nie ulegnie zmianie 
na lepsze. 


żeniu zgody na arbitraż 
przez wszystkie związki 
— odwołają one strajk, 


W takim jednak wypadku nale-|poczem komisja arbitra- 
ży przypuszczać, że władze zechcąjżowa będzie powołana. 


przystąpić do przymusowego urii- 
chomienia elektrowni ku czemu 
podobno poczyniono 
przygotowania. 


Przebieg narad 
w ministerstwie pracy. 


wszelkie Narady delegajów zw. 


zawodowych 
(p) Dzisiaj o godz. 10 rano 
odbędzie stę w O. K. Z. Z. zebra- 
nie wszystkich delegatów. związ- 
ków zawodowych, gdzie będzie za- 


WARSZAWA, 5 grud. | decydowana sprawa przyjęcia [ar- 


nia, (Pat). Dnia 5 grud- 
nia 1924 r. o godz. 9w. 
zebrała się w minister- 
stwie pracy i opieki spo- 
łecznej konferencja w 
sprawie likwidacji straj- 
ku w Łodzi. W konferen- 
cji pod przewodnictwem 
ministra pracy Francisz' 
ka Sokala z udziałem 
ministra przemysłu i han- 
diu Kiedronia wzięli u- 
dział przedstawiciele ro- 
botników i organizacji 
przemysłu włókiennicze- 
go. 


| 


W rezultacie konferen-| 


cja doprowadziła do 
przyjęcia propozycji rzą- 


bitrażi i powrotu do pracy. 

Delegaci robotniczy powzócili 
dzisiaj z Warszawy i niezwłocznie 
po powzięciu decyzji związkó w za- 
wodowych zawiadomią o niej po- 
słów robotniczych w Warszawie, 
którzy zajmą się zagadnieniem straj- 
kowem na terenie stolicy. 

Po południu o godz. 3-ciej od- 
będzie się w O. K. Z. Z. zebranie 
informacyjne delegatów  fabrycz- 
nych. 


Przebieg strajku 
powszechnego. 


Blekfrownia. 


Wczoraj o godz. 11 m. 30 rano 


f wstrzymany zostało dostar. prądu w 


śródmieściu, a jedynie w ciągu 
|następnych trzech godzin w nie- 


dowych treści następue | których lokalach paliło się światło 


jącej: 

„Dla zlikwidowania za- 
targu w przemyśle łódz- 
kim powołana zostaje 


{ 


z powodu riewyłączenia jeszcze 
wszystkich linji, lecz po krótkim 
czasie ze światła korzystały jedynie 
domy, którym postanowiono prąd 
dostarczać ze względu na instytu- 


komisja arbitrażowa Zicje, znajdujące się w tych domach. 


trycznego 
waje podmiejskie niejednokrotnie 
obowiązującaiw polu z wyjątkiem tramwaju pa- 


że propozy-! 


i dzyzwiązkowej 


stwa publicznego, straż ogniową, 
pogotowie, szpitalnictwo i prasę. 


Tramwaje podmiejskie. 


Z chwilą przerwania prądu elek- 
stanęły również tram- 


bjanickiego, który nie korzysta z 
„prądu elektrowni łódzkiej, 


| „Widzewska Manniak: 
iura“ unieruchomiona. 


Z chwilą przerwania przez elek- 
trownię prądu robotnicy „Widzew- 
skiej Manufaktury” porzucili pracę 
i aczkolwiek fabryka ta posiada 
własny prąd, robotnicy solidarnie 
przystąpili do strajku. Zmiana po- 
południowa w liczbie 500 osób 
przybyła do. pracy, lecz jej nie 
podjęła. 

Dłużej pracował bielnik, który 
zatrudnia 73 robotników, lecz i onj 


lwkrótce stanął. 


Sirajk abiat wszystkie 
fabryki. D 


O godz. 1 w poł. wszystkie fa- 
bryki łódzkie bez wyjątku stanęły, 
a jedynie na Widzewie czynnąj 
była „Niciarnia*. 

Przerwano pracę również w nie- 
których fabrykach, jak Rychtera, 
które pracowały do ostatniej chwili. 


Pracownicy hiurowi po- 
rzueili pracę. 


(b) W związku z uchwałą mię- 
komisji pracowni- 
czej, zrzeszającej wszystkie istnie- 
jące na terenie m. Łodzi pracow- 
ników umysłowych, ci przystąpili 
wczoraj do bezrobocia częściowo 
już od rana, częściowo od obiadu, 
Strajkuje ogromna większość pra-, 
cowuików biurowych, handlowych, | 
przemysłowych i innych. j 


Bankowcy przystąpią 
do bezrobocia. 


(b) Zgodnie z onegdajszą u- 
chwałą międzyzwiązkowej komisji 
pracowniczej, dziś przystępują do 
bezrobocia wszyscy pracownicy 
bankowi. Wczoraj, przystąpienie 
przez nich do strajku, było unie- 
możliwione względami technicz- 
nymi. 


Zebranie delegatów. | 


b) Wczoraj po południu w lokalu 
o. k, z. z. odbyło się zebranie de-; 
legatów fabrycznych, na pay, 
przemawiali przedstawiciele wszy- 


| 


stkich trzech związków zawodowych 

Sprawozdanie z obecnej sytuacji 
złożył p. Danielewicz, który pod- 
kreślił, iż w celu poparcia strajku 
włókniarzy przystąpili do bezrobo- 
cia wszyscy pracownicy umysłowi, 
oraz robotnicy wszystkich zawodów. 

P. Klimczak złożył sprawozdanie 
z sytuacji i wskazał, że strajk udał 
się całkowicie. 

Pod koniec zebrania, na które 
przybyło kilka tysięcy robotników 
zjawił się na sali poseł komuni- 
styczny Łańcucki, któremu mima 
protestów z jego strony mie poz- 
wolono przemawiać. 


Piekarnie mają stanąć. 


b) Aczkolwiek okręgowa komisja 
zezwoliła na pracę w piekarniach, 
wypiekających chleb, jakieś podej: 
rzarie indywidua obchodziły pie- 
karnie i usiłowały terrorem zmusić 
pracowników do porzucenia precy, 

Komisje strajkowe wobec tego 
ostrzegają, że w każdym wypadku 
nal, żądać specjalnych legilymacji, 
wystawionych przez komisję straj- 
kową. 


Aresztowanie jaczejek 
komunistycznych. 


b) Ubiegłej nocy organa okrę- 
gowego urzędu policji politycznej 
dokonały całego szeregu rewizji i 
aresztowań wśród członków jacze- 
Nd komunistycznych. 

Rewizja wykryła olbrzymie za* 
pasy odezw i broszur komunistycz- 
ych, które skonfiskowano. 


Aresztowani zostali Korol Kurc- 
|wald, Nowa 22, Jan Kobylański, 
Nowa 22, Mojżesz Bulwa, Piotr- 
kowska 92 i Edmund Szczepaniak, 
Wysoka 27. Wszystkich areszto- 
wanych po przesłuchaniu osadzono 
w areszcie do dyspozycji proku- 
ratora. 
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W sobotę, dn, 6 b. m, o godz. G-ej 
po południu wygłosi odczyt 
Władysław Gacki p. t. 


Twórczość Literacka 
Anatola France'a 


| przy udziale świetnych recyłatorów 
p. H. Starskiej i p. K. Tatarkiewicza 
artystów Teatru Miejskiego. 38-1 


w pogrzebie 


Kilińskiego 46. 


Rok, obecnie kresu wż dobiega- 
jący, upamiętnił się kilkoma data- 
mi, które, jakkolwiek związane z 
losami oddzielnych jednostek lub 
z ich imieniem, nie dadzą się w ża- 
den sposób pomieścić w kalenda- 
rzu tej lub owej parafji lub nawet 
tego czy innego kraju, i które — 
chcemy czy nie chcemy — wyryły 
'się w powszechnym kalendarzu 

ludzkości, 

Mara tu na myśli daty, pod któ- 
remi zapisane zostały akty tak po- 
wszechnej żałoby, jak śmierć Mau- 
rycego Barres'a, jak zgon Anatola 
Francea, a obok nich akty uroczy- 


Zarząd Centralnego Stowarzysze- 
nia Kupców i Przemysłowców Woje- 
wództwa Łódzkiego wzywa wszystkich człon- 
ków stowarzyszenia do wzięcia gremjalnego udziału 


b. p. Feliksa Rona 


który odbędzie się w niedzielę, dn. 7.XI1 r, b. punk- 
tualnie o godz. 12-ej w południe z domu przy ulicy 
1 


Kalendatz 


ludzkości 


e 
śród wichru i mrozu, który je wa- 
rzy i ścina, Manon, Mimi, Siostra 


Angelika, Butterfly: 
wcielenia tej samej wiotkiej, sło- 
necznej kobiecości, lekkiej jak 
drżenie struny, ważkiej jak wyrok 
losu. 

Imię Puccini'ego żyć będzie pó- 
ty, dopóki będzie żyła jego „Cyga- 
nerja”, to znaczy, dopóki ludzkość 
w czystej, natchnionej, żadnym fte- 
rebralizmem niezmąconej, krynicy 
śpiewu szukać będzie najbezpośred 
niejszego wyrazu mowy swojej du- 
szy- 

Wraz z mí ,.s „em, zaklęta w jz- 


oto rozmaite 


stej apoteozy, jak przeniesienie do | so imieniu i w jego pamięci, żyć 
kraju zwłok Henryka Sienkiewicza | będzie jednocześnie chwaia Włoch 
jak złożenie w Panteonie paryskim |ktćre go wykołysały, ktśru pier- 
śmiertelnych prochów Jaures'a. W | wszym lotom jego pieśni daty pęd 
ostatnim tygodniu do tej żałobnej al; rozmach. 


pamiętnej kroniki przybyła śmierć 
Jjakóba Pucciniego, znakomitego 
twórcy „Cyganerii, jednego z naj- 
większych artystów współczesnej 
Htalji. 


Wraz ze śmiercią Pucciniego. 


istotnie, z widowni świata zeszedł: 


nietylko najpopularniejszy muzyk 
swej epoki, ale zarazem najbar- 
dziej bodaj samorodny wyraz ge- 
niuszu włoskiego. Urodzony w Luk 
ce rolku 1858, odbył on studja mu- 
zyczne w konserwatorjum w Me- 
diolanie, pod Pouchielim i Bazzi- 
mim. W prostej zatem linji pocho- 
dził on z owej świetnej szkoły lom- 
bardzkiej, której Włochy zawdzię- 
czają swój teatr i swoją poezję ro- 
mantyczną. 

Wszelako, obek pierwiastków 
tradycji grały w duszy Pucciniego 
żywioły inne i nowe, grało samo- 
tzutne natchnienie, które dziełom 
jeśo zapewnić mialo tę trwałość i 
połęgę, jaką w sztuce zdobywa 
tylko bezwzgiędna szczerość. Ja- 
koż, w dażeniu do prawdy i pełni 
wyrazu muzycznego, Puccini z te- 
matów swoich i z kompozycji rugo- 
wał wszystko to, co bywało fał- 
szem intelektualizmu i nalotem li- 
terackości. Tematy jego bywały 
prawie zawsze czystemi motywami 
pieśni, były w śpiew zamienianemi 
akordami duszy, rozłalowanej ra- 
dością lub żalem, pasją miłości lub 
rozpaczy. I dlatego dla wszystkich 
dusz czujących były jednakowo, 
we wszystkich chóralny budziły od 
dźwięk, 

Od Mediolanu do Paryża, i od 
Warszawy do New-Vorku, pod każ 
dą szerokością geograficzną, i w 
każdem środowisku cywilizacji, a- 
gonja przesmutnej Mimi lub namięt 
na tęsknota Butterfly łączyły ser- 
ca ludzkie w kolisku tak rozległej 
harmonji, jakiej, poze muzyką, nie 
potrafi, na tym padole łez i walki, 

yczarować żadna inna sztuka, i 
może żadna inna forma działalno- 
ści ludzkiej, 

Nikt bujniej, nikt doskonałej od 
Pucciniego w dziedz'nie liryki mu- 
zycznej nie wyrażał nastrojów te- 
bo zwłaszcza subtelnego a głębo- 

iego świata, który jest światem 
obiecości tkliwej a cierpiącej, kor 
jej a żarliwej: w jego dziełach mu- 
TORF 45.4 

wiaty delikatne, zrodzone dla 
światła i radości" a żyć Sonel 


Lecz jeśli Włochy słuszną czer- 
pać mogą chlubę z tego, że były 
kolebką wielkiego muzyka, to Puc 
cini wielkość swą zawdzięcza te- 
mu, że ponad granice Włoch 
wzniósł się, że pod skrzydła swo- 
ich natchnień garnął powietrze ca- 
łej ludzkości. I dlatego to nad trum 
ną jego stanął dziś, w żalu pochy- 
lony, nie jeden tyłko naród, ale 
wszystkie, w których on odnaidy- 
wał siebie, i które w nim swoje 
najskrytsze odnajdywały' drgnie- 
nia. 

Mamy tu, na przykładzie żałob- 
nym, objawioną tę potęgę duchów 
wielkich, która sprawia, że wobec 
ich wielkości, niby na płaszczyźnie 


| wyższega istnienia, upadają i nikną 
drobne, codzienne barjery ludzkich 
|i narodowych antagonizmów, pora- 


chunków, odwetów i waśni, Jak 
słońce rozbija mrok, tak wielka 
myśl i wielkie wczucie rozbija i kru 
szy owe barjery, dzielące człowie- 
ka od człowieka, i naród od nano- 
du, powołując łudzi do coraz szer- 
szych skupień, do coraz wyższych 
form współżycia i współpracy. 

“Oto prawdziwa, rzeczywista, 


czynna strona tej misji budzi wiel- 


kich, którą niedawno jeszcze chciia 
no wykreślić z dziejów, jako zby- 
teczny luksus, a która dziś przed- 
stawia się nam, jako najofiarniej- 
sza postać służby ludzkiej: jako 
praca w służbie historji. 

I mie jest prawdą, jakoby duchy 
wielkie zwyciężały tylko zwycię- 
stwem z poza grobu, i jakoby tyl- 
ko trumny bywały świadkami tego 
pojednania się ludów i tryumfu u- 
czuć wzajemnego szacunku ponad 
uczuciami niechęci bub nienawiści. 

Nie! Nietylko dni żałoby znaczą 


ślad w monumentalnym kalenda- 


nzu ludzkości. 

Gdy niedawno jeden z wielkich 
pisarzów ziemi naszej został przez 
akademię Nobla z łanów ojczy- 
stych podjęty ku sławie wszech- 
światowej, wszystkie narody kul- 
turalne złożyły w osobie laureata 
nietylko hołd należny Polsce, ale 
zarazem wyraz czci, nałeżnej twór 
czemu g$enjuszowi. ludzkości, 

I dlatego chwila wyniesienia i 
zaszczytu dla człowieka rzeczywi- 


"postaci kobiet żyją. lalt|stej zasługi bywa zarazem chwilą 
jieśo najgłębszej pokory. 


J. Przemyski. 


6. XII. — GŁOS POLSKI — 1924. 


|Pracowity dzień sejmowy! 


Ratyfikacja umowy pocztowo-telegraficznej z so- 


|j|wietami. Sprawa „Guzohanu* w komisji siedmiu. 


Ulgi podatkowe dla paskopiastów. Pos. Tarasz- 


kiewicz niedopuszczony 


do głosu. Nagłe zakoń- 


czenie posiedzenia. 


Wczorajsze posiedzenie 
było bardzo pracowite 


sejmu 


i miało 


| przebieg od początku aż do nie- 
DA |spodzianego zakończenia zupełnie 
$ |spokojny. Załatwiono cały szereg 


projektów. które zalegały już od 
dawna, jak np. ratyfikacja umowy 
pocztowo-telegraficznej z sowietami. 

Na razie nie będzie wprowa- 
dzony ruch telefoniczny, ani pocz- 
towy abonament pism. Zabronione 
są depesze szyfrowane, pieniądze 
obiegowe w listach poleconych. 

Przyjęto ustawę, ratyfikującą kon- 
wencję kolejową z bosją. 

4 wniosków nagłych ogólne 
„zainteresowanie wywołał wniosek 
związku ludowo-narod. w sprawie 
Guzohant. Referował tę sprawę 
objektywnie i spokojnie pos. Ilski, 
sejm jednomyśln. zaaprobował jego 
wniosek o wybranie komisji sied- 
miu dla zbadania sprawy. 

Nieco ożywienia wniosły debaty 
‘nad propozycją piastowców 0. za- 
wieszenidu ściągania drngiej raty 
podatku majątkowego od włościjan. 
Wniosek ten miał wielkie powo- 
dzenie w różnych klubach i oczy- 
wiście uzyskał większość. 

Przyjęto rezolucję, aby tym pła- 
itnikom, którzy wpłacili ratę, a 
'którzy nie byli zobowiązani do 
płacenia, zaliczyć na poczet in- 
nych podatków, oraz drugą rezo- 
lucję, domagającą się odroczenia 
III raty podatku majątkowego aż 


WARSZAWA. (Talef. od nasz. 
koresp.) Wczoraj, w warszawskim 
sądzie okręgowym znalazła się na 
wokandzie sprawa z oskarżenia 
prywatnego posła Witosa przeciw- 
ko naszemu współpracownikowi 


p. Tadeuszowi Wieniawie - Długo-/ 


a aa W O R 


do ostatecznego oszacowania ma- 
jątku przez komisje szacunkowe 
tym płatnikom, których majątek 
nie przekracza 10.000 franków zło- 


i tych. 


Przyjęto również trzecią rezolu- 
cję, domagającą się, aby dla rol- 
ników dotkniętych klęską elemen- 
tarną, odroczono płacenie podatku 
do jesieni 1925 r., o ile złożą po- 
dania do dnia 15 stycznia 1925 r. 

Posiedzenie już dobiegało końca, 
gdy na trybunie zjawił się poseł 
Taraszkiewicz i chciał motywować 
wniosek nagły o napadzie na pos. 
białoruskiego Jeremicza. Zaledwie 
poseł Taraszkiewicz zaczął mówić: 
„Napady osadników wojskowych“... 
rozległy się na prawicy krzyki i 
hałasy: Precz z nim, bolszewik nie 
będzie dłużej mówił, łobuz, odsz- 
czekasz i t. p. Wicemarszałek p. 
Gdyk, który kiepsko zajmuje się 
bufetem sejmowym, ale jeszcze go- 
rzej przewodniczy nie znalazł in- 
nego wyjścia jak wśród ogólnego 
zamętu i hałasu zamknąć posie- 
dzenie. Działał zresztą w myśl 
tajnych życzeń wszystkich posłów, 
którzy lubią przed dwoma święta- 
mi wcześnie kończyć pracę. ` 

Kiedy odbędzie się następne 
posiedzenie i jaki będzie jego po- 
rządek dzienny mamy się dowie- 
dzieć ze specjalnych zawiadomień 
pisemnych. 

St. Gr. 


Witos contra Wien.-Długoszowski 


go adw. Ettingera, sąd postanowił 
sprawę rozdzielić: oddzielić rozpa- 
trzenie zarzutów dotyczących pa- 
ną Witosa jako premjera, a od- 
dzielnie zniesławienie osoby pry- 
watnej. 

Ze względu na niestawienie się 


|szowskiemu z art. 531 i 540 k. k.jkilku świadków, całą sprawę od- 
Na wniosek obrony oskarżone- |roczono. 


Min. Miklaszewski poza niebezpieczeństwem 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 


szły jakieś wnioski demonstracyj- 


koresp.) Sprawa dymisji p. Mikla- ne przeciwko ministrowi. 


szewskiego, jak dowiadujemy się,| W kołach sejmowych jednakże 
mogłaby stać się aktualną dopiero mówią, że przy trzeciem czytaniu 
wówczas, gdyby w trzeciem czy- niespodzianek nie będzie i wszy- 
taniu budżetu dodatkowego prze- stko narazie zostanie po staremu. 


Jiao aKcZ 
Chamberlain u Herriotą. 


PARYŻ, 5 grudnia. (Pat.) Cham- 
berlain przybył dzisiaj o godz. 11 
na Quai d'Orsay i został niezwło- 
cznie przyjęty przez Herriota, po- 
czem natychmiast rozpoczęły się 
, narady bez świadków. Po zakoń- 
czeniu narad Herriot i jego mał- 
'żonka wydali na cześć gościa śnia- 
danie, w którem wzięło udział wie- 
le wybitnych osobistości. 


PARYŻ, 5 grudnia. (Pat). Paweł 
Boncour, delegat Francji do ligi 
narodów, przybył dziś rano w to- 
WODZA generała Serrigny, za- 
stępcy szefa sztabu generalnego, 
na Quai d'Orsay w czwili, kiedy 


Krwawy dzień 


Herriot odbywał naradę z Cham- 
berlainem. Boncour oświadczył, że 
oddaje się do dyspozycji Herriota. 

Premjer zwrócił się do niego z 
prośbą o sprecyzowanie sposobów 
i szczegółów zastosowania systemu 
inwestygacji, który ma prowadzić 
liga narodów w Niemczech w miej- 
sce kontroli, prowadzonej przez 
międzysojuszniczą komisję kontrol- 
ną. Herriot prosił również Bon- 
coura, aby go powiadomił, czy wo- 
bec ewentualnego bliskiego termi- 
nu ewakuacji strefy kolońskiej, 
byłoby możliwe rozważenie spra- 


wy natychmiastowego zastosowa- 
nia wzmiankowanego system. 


w Belgradzie. 


Demonstracje przeciw antychorwackiej polityce 
rządu. 


BELGRAD 5 grudnia. Nadeszła 
tutaj wiadomość o spensjonowaniu 
czterech profesorów uniwersytetu 
zagrzebskiego przez rząd za to, że 
partja narodowa chorwacka umie- 
ściła ich na swej liście wyborczej. 
Przeciw gwałtowi temu zaprotesto- 
wali studenci tutejszego uniwersy- 
tetu. Odbyło się wielkie zgroma- 
dzenie studenckie, które miało 
przebieg zupełnie spokojny, acz- 
kolwiek niektórzy studenci serbscy, 
rozagitowani przez komunistów, 
wznosili okrzyki na cześć komt- 
nizmi- 

Tymczasem policja i wojsko 
otoczyły znienacka gmach uniwer- 
sytetu aczkolwiek zgromadzenie by- 
ło zapowiedziane i dozwolone. 


Studenci dowiedzieli się o tem i 
kończąc obrady, wyszli przeg gmach 


Wówczas policja zaatakowała ich 
białą bronią. Wszcząt się tumult 
i padły strzały. Trzech studen- 
tów zginęło na iniejscu, kilkudzie- 
sięciu zostało ciężko rannych. Po- 
licja strzelała dalej, liczba rannych 
i zabitych nie jest jeszcze ustalona. 

Wiadomość o tem obiegła bły- 
skawicą miasto budząc powszech- 
ne oburzenie. Na ulicach uformo- 
wały się spontanicznie pochody, 
protestujące przeciw mordowaniu 
studentów, Gdzieniegdzie zaczęto 
wznosić barykady. Wojsko szar- 
„żowało i dawało salwy. Padło wie- 
ije osó> W tłumie aresztowano 
l każdego, kio zawinął się pod rę- 
„kę, więzienia są pszepełnione. Do- 
| piero późno w noc fumulty ustały 
;, wśród powszechnego przygnębienia 
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ronika telenraficzna. 
STAN. ROKOWAŃ POLSKO- 
CZESKICH. 


WARSZAWA, 5 grudnia (Tel. 
od nasz koresp.) Wczoraj powró- 
cił z Pragi czeskiej delegat miu 


przemysłu i handlu dr. Mimich, 
który prowadził tam rokowania 
wstępne w sprawie traktatu han- 


dlowego polsko-czeskiego. 
Kierownik delegacji polskiej p. 
Tenenbaum po wstępnych pertrak- 


tacjach udał się z Pragi czeskiej 
do Paryża. 
WYKONANIE WYROKW 
ŚMIERCI, 


WARSZAWA, 4 grudnia. (Pat). 
Sąd doraźny w Równem dnia 3 b. 
sk: Majdan w pow.ł rówieńsk'm— 
Sylwestra Kałużnego na karę 
śmierci za to, że w dniu 31 paź- 
dziernika r, b, wystrzałem z kara- 
binu usiłował pozbawić życia funk 
cjonarjuszów policji z powodu wy- 
konania przez nich czynności służ- 
bowych. Kałużny, należąc do ban- 
dy rozbójniczej, dokonał w pow. 
rówieńskim cał szeregu - 
dów rabunkowych. Obecnie wniós] 
prośbę o ułaskawienie, którą p. 
prezydent Rzplitej odrzucił, wobec 
czego wyrok dnia następnego wy- 
konano. 


, OBRONA CZCI. 

WARSZAWA, 4 grudnia. Za- 
stępca prezydenta gabinetu pos. 
Tihugutt zwołuje na poniedziałek 
konferencję, która ma zająć się 
obmyśleniem skuteczniejszej niż do 
tąd obrony czci. Konferencja ma 
za tło szereg znanych ostatnich 
zajść, Wywołane one były, jak 
wiadomo swawolą drukowanego 
słowa. pociągającą za sobą znie- 
wagi czynne i pojedynki 

W konferencji wezmą udział. 
minister sprawiedliwości p. Żych. 
liński, przedstawiciel izby adwo- 
kackiej i przedstawiciele organi- 


AKT OSKARŻENIA PRZECIW- 
KO RADICZOWL 

WIEDEŃ, 2 grudnia, (Pat) — 
„Neue Freie Presse” donosi z Bie- 
łogrodu, że ministerstwo sprawie- 
dliwości posiada rozległy materjał 
do ułożenia aktu oskarżenia prze- 
ctwko Radiczowi i członkom jego 
stronnictwa. Rząd jest w posiada- 
miu oryginału układu, zawartego 
między Radiczem, a IH międzyna- 
rodówką. | 


PROCES BAARMANA. 
HANNOVER, 4 grudnia. at). 
Dziś rozpoczął się tu proces Haar- 
mana, oskarżomnego o dokonanie 
27 morderstw. 


AUSTRJACKO - NORWESKI 
TRAKTAT HANDLOWY. 
CHRISTJANJA, 4 grudnia, (Pat) 
Spisany tu został norwesko-sustrja 
cki traktat handlowy. 


BADANIE GENJALNOŚCI LU- 
DENDORFA, 

BERLIN, 4 grudnia, (Pat). „Voc- 
waerts" ogłasza dzisiaj wyciąg z o- 
rzeczenia, go przez prof 
Delbrücka, gen. von Kuhla i innych 
w sprawie zbadania przyczyn i za- 
łamamia się frontu niemieckiego w 
listopadzie 1918 r. Orzeczenie to 
wygłoszone zostało swego czasu 
przez komisarza śledczego w Reich 
stagu. 


Gabinet Roentgenograficzny 


Dr. Stefana Keilsona 


został przeniesiony 
na ul. Wschodnią T2.—Tel. 33-24. 


2099—4—] 


Wykwalifikowany robotnik 


na maszyny systemu „Corona'* 
poszukiwany od zaraz. Wiadomość: 
Cegielniana Nr. 68, (pończoszarnia) 
lewa oficyna, | piętro. 60-2 


Mieszkanie zimowe 


3 pokoje z kuchnią, werenda oszklo- 
na do wynåjęcia. Ruda-Pabjanicka 
Czarna-droga 9 u R. Zaurefa (obej- 

rzeć w niedzielę), 78-2 


Me. 334 


ZAMIAST FELJETONU, 
Dawniej a dziś w sklepie. 


Dawniej: Bardzo żałuję, nie 
mamy niestety większego wyboru. 
Jeżeli to się nie nadaje, lo może 
pani pofatyguje się obok. Tam 
też jest skład podobnych towa- 
rów. 

Dziś: Ależ tak, mamy jeszcze 
olbrzymi wybór. Zaraz pani przy- 
niosę coś zupełnie nowego. My 
nie pozwalamy się wyprzedzać 
konkurencji pod żadnym wzglę- 
dem. U nas znajdzie pani z pew- 
nością odpowiedniejsze rzeczy niż 
gdzieindziej. 

Dawniej: Wczoraj była inna ce- 
na? Bardzo możliwe, widocznie 
było to jeszcze ze starego zapa- 
su. Ten towar otrzymaliśmy świe- 
źo i nie może być mowy o innej 
cenie, jak podana. 

Dziś: Ależ naturalnie, postara- 
my się zrobić dła pani każde mo- 
żliwe ustępstwo. Musimy przecież 
sprzedawać. To, co pani wybrała, 
pochodzi jeszcze z dawniejszych 
zakupów po wysokiej cenie — 
ale w tym wypadku, gotowi je- 
steśmy oddać pani ten towar po- 
niżej ceny kosztu, Zapłaci pani o 
20 procent taniej. Takiego rabatu 
z pewnością nikt inny pani nie 
ndziali. 

Dawniej: Bardzo mi przykro, 
ale sprzedajemy tylko w małych 
ilościach, więcej jak 2 metry sprze- 
dać nie możemy. 

Dziś: Specjalnie polecam pani 
ten towar. Czegoś podobnego nie 
znajdzie pani rychło. Stanowczo 
opłaci się kupić conajmniej po- 
dwójną ilość. Gotów jestem jesz- 
cze dalszych 10 procent opuścić, 
gdyż musimy zmniejszyć nasz 
skład. å 

Dawniej: Proszę — jest kartka 
do kasy — pani jeszcze coś chcia- 
ła? Tak, ale zdaje mi się, że tego 
już niema — mogę zresztą zoba- 
czyć... mie proszę pani... już wy- 
szło... 

Dziś: Może łaskawa pani jesz- 
cze coś potrzebuje? Dziś właśnie 
otrzymaliśmy śliczne nowe rze- 
czy, coś przepięknego i pierwszo= 
rzędnego, przytem po bardzo 
przystępnej cenie. Zaraz pani po- 
każę,.. naturalnie bez najmniejsze- 
go zobowiązania, jeśli się pani 
spodoba, to pani kupi. Naszym 
obowiązkiem jest zwracać uwagę 
szanownych naszych klijeńtów na 
nadchodzące nowości. Rachunek... 
to później, najpierw niech łaska- 
wa pani zapozna się z najnowsze- 
mi rzeczami., 

Dawniej: Odesłać???.. No tak, 
jeżeli pani koniecznie prosi... Kie- 
dy?.. gdybym to mógł przewi- 
dzieć! Dziś w każdym razie nie... 
może w przyszłym tygodniu. Naj- 
lepiej jednak będzie jeśli pani sa- 
ma zabierze sobie paczkę, lub 
przyśle po nią, my żadnej odpo- 
wiedzialności przyjąć nie możemy. 

Dziś: Czy możemy pani towar 
odesłać do domu? Ależ natural- 
nie, natychmiast wyślemy, za kil- 
kanaście minut będzie pani miała 
w domu... to nasz obowiązek... ża- 
dnej różnicy... niech pami będzie 
całkowicie spokojną, ręczymy, że 
wszystko otrzyma pani w najwięk- 
szym porządku... 

Dawniej: Do wi..dze,.nia... 

Dziś: Do widzenia, do widze- 
nia, polecamy się łaskawej pamię- 
ci. Niech pani będzie łaskawa 
pamiętać o nas. Wacek, drzwi 


pani otwórz!! Do widzenia łaska- 
wa pani. k. 
BT EPERT"WYZWENRYMETNEM 


Z powodu trudności 
technicznych (brak świa- 
tła i siły) dzisiejszy nu- 
mer „Głosu Polskiego 
ukazuje się w zmniej- 
szonej objętości. 


W obronie dr. Mierzyń- 
skiego 
T-wo „Lokator“ składa 
porękę.—interwencja dr. 
Drobnera. 

Zarząd T-wa „Lokator” na po- 
siedzeniu swojem rozważając spra- 
wę zaaresztowania prezesa towa- 
rzystwa dr. Mierzyńskiego, jedno- 
myślnie postanowił wysłać delega- 
cję do p. prokuratora z prośbą o 
zwolnienie dr. Mierzyńskiego. 

T-wo „Lokator liczy 25.000 
członków ze wszystkich sfer na- 
szego miasta, Dr. Mierzyński zo- 
stał wybrany na prezesa towarzy- 
stwa ze względu na jego dotych- 
czasową chlubną działalność oby- 
watelską, w której często z nara- 
żeniem swej wolności walczył o 
wskrzeszenie państwa polskiego i 
strącenie niewoli moskiewskiej. 

Dr. Mierzyński nie zawiódł na- 
dziei członków towarzystwa „Loka- 
tor":z gorliwością i poświęceniem 
oddał swe niezwykłe zdolności, 
wybitną inteligencją i niestrudzo- 
ną pracą na rzecz tow. „Lokator* 
i celów jego, które obejmują 
wszystkie warstwy społeczne bez 
różnicy przekonań. 

Zarząd Tow. „Lokator* świadom 
przeszłości dr. Mierzyńskiego i je- 
go działalności na rzecz stowarzy- 
szenia poczuwa się do moralnego 
obowiązku zaświadczyć, że dr. 
Mierzyński nie będzie przez ucie- 
czkę uchylał się od sądu i cały 
ząrząd in corpore składa na to 
porękę. 

Zarząd T-wa „Lokato 
Łódź, Andrzeja 11. 
. » a 


(b) W związku z aresztowa- 
niem dr. Mierzyńskiego, dr. Kru- 
ka, Golca i innych, przybył do 
Łodzi z Krakowa dr. Drobner, 
przywódca niezależnych, socjali- 
listów, który interwenjował u pro- 
kuratora w sprawie zwolnienia. 


Nauczyciele proszą radę 
miejską o zmiłowanie 


b) Na ręce prezesa rady miej- 
skiej wpłynęła petycja strajkujących 
nauczycieli szkół miejskich. 

Postępując w myśl regulaminu, 
prezes rady miejskiej skierował tą 
petycję do komisji pracy w celu 
zreferowapia jej na najbliższem 
posiedzeniu rady miejskiej. 


Trzynasta | czternasta 
pensja w Magisfracie. 


(b) Jak już- donosiliśmy, rada 
miejska uchwaliła wypłacić wszy- 
stkim pracownikom miejskim 13-tą 
pensję, przyczem urzędnicy magi- 
straccy pierwszej i drugiej kate- 
gorji otrzymają pensję 14-tą, gdyż 
magistrat wypłacił im już 40 proc. 
poborów tytułem pracy nadetato- 
wej”. 

Co do nauczycieli, to z przy- 
znanej im 18-tej pensji mało się 
cieszą, gdyż nie otrzymali dotych- 
czas poborów nawet za paździer- 
nik i listopad. Wypłaty powyższe 
pociągną za sobą wydatek blisko 
miljona złotych. 

Trzynastej pensji nie otrzymają 
urzędnicy, którzy ustąpili z pracy 
przed 14-ym października, albo ci, 
którzy wstąpią do pracy po 31-ym 
grudnia r. b. 


Nowa lecznica. 


W %gobotę, dn. 6 - grudnia zostaje 
otwartą lecznica lekarzy specjalistów 
przy ul .Piotrkowskiej 294 (Pabjanicka 


C R E ciecia tramwajowa). 


Lrklęsira Finarmoniezn 
SA 


LA FILHARMONJI 


W sobofę, dn. 6 grudnia 1924 r. 
<? o godz. 9-ej wiecz, 2 


Teatr SCALA“ | Występy najznakonitszej 


Żydowski zespół operetkowy 
pod dyr.A. KOMPANIEJECA. 


a W Eoi 


Jedyny 


artystki i subretki 


Koncert-recital 


5. XN. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Podatek majątkowy. 


(b) Jak się dowiadujemy, wszy- 
scy płatnicy podatku majątkowego, 


którzy zapłacili już zaliczkami 100|$ 


procent przypadającego na nich 
podatku, zgodnie z obliczen. pro- 
wizórycznemi, zwolnieni są od ui- 
szczania pozostałej części drugiej 
raty tego podatku. Natomiast w 
stosunku do płatników, których 
wpłaty nie wynoszą 100 procent 
prowizorycznego wymiaru, ogra- 
niczy się egzekwowanie reszty 
drugiej zaliczki do różnicy mię- 
dzy kwotą wymiaru prowizorycz- 
nego, a sumą wpłaconą na poczet 
podatku majątkowego. W tym o- 
statnim wypadku będą pobierane 
ustawowe odsetki za zwłokę. 


pieczęcie urz. mieszka” 
niowego są nietykalne. 


(p) Gdy w kwietniu 1922 rokn 
rodzice Elzy Bergman wyprowa- 
dzili się z mieszkania przy ulicy 
Wólczańskiej nr. 131, urząd mię- 
szkaniowy wynajął lokal ten urzę- 
dnikowi państwowemu Jaroszowi, 
pieczętując przytem kuchnię. 

Elza Bergman, która w między- 
czasie wyjechała na wieś, po po- 
wrocie zerwała pieczęcie urzędu 
mieszkaniowego, tłumacząc się na- 
stępnie, iż będąc chorą nie mo- 
gła razem z mężem mieszkać w 
małym pokoju. 

Sędzia Zaborowski przychylając 
się do wniosku prokuratora ska- 
zał w dniu wczorajszym Elzę Berg- 
man na 3 miesiące aresztu. 


Tkacze do Rumunii. 


Wiadomem powszechnie jest, iż 
wiele kompletnych urządzeń fa- 
brycznych wywędrowało z Łodzi 
do Rumunji, Za maszynami ścią- 
gają fabryki rumuńskie naszych 
fachowców, tak inżynierów, kiero- 
wników technicznych, jak i wy- 
kwalifikowanych robotników. 

Do państwowego urzędu pośred- 
nictwa pracy w Łodzi wpłynęło w 
dniu wczorajszym zapotrzebowanie 
na 30 tkaczy do kortowych warsz- 
tatów angielskich, 10 do sztoperek 
oraz kilkudziesięciu robotników do 
snowaczek, 

Reflektanci winni stawić się do 
dnia 9-go b. m. da wspomnianego 
urzędu (Al. Kościuszki 9). 


Fabrykacia surogafow. 


(b) Wobec coraz częstszego po- 
jawiania się w handlu rozmaitych 
surogatów, artykułów zastępczych 
produktów spożywczych, jak: sztu 
cznego miodu, soków sztucznych, 
lemoniad, surogatów kawy, tłusz- 
czów jadałnych i t. p., wyrabia- 
nych bez zezwolenia generalskiej 
dyrekcji służby zdrowia przy mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, 
państwowy zakład badania żyw- 
ności w Łodzi ostrzega wytwór- 
ców wspomnianych surogatów, iż 
wyrób tychże regulowany jest prze- 
pisami prawnymi, podanymi w 
dzienniku ustaw nr. 14 z r. 1919. 

O pozwolenie na wyrób powy- 
żej wymienionych artykułów za- 
stępczych naieży się zwracać do 
państwowego zakładu badania ży- 
wności w Łodzi. 

Winni niestosowania się do po- 
wyższego zarządzenia, podlegają 
karom, przewidzianym w kodeksie 
karnym. 


Rada dla matek. 


Niech każda matka pamięta o 
tem, że jedynem pożywieniem dla 
niemowlęcia jest jej własny po- 
karm. Jak i kiedy karmić udziela 
wskazówek lekarz w stacjach „Kro- 
pli mleka"; Piotrkowska 103, Kon- 
stantynowska 50, Wólczańska 253, 
Zgierska 130, Rokicińska 49, $mu- 
gowa 6. 

Pamiętajcie matki o 
mleka”, 


Bez względu na trwający strajk Koncert dziś się odbędzie. 


Young 


Klary 


F 


zaprasza 


W niedzielę, d. 7 b, m. jako w 5U-ty dzień zgonu 


b p. Franciszki z Pumari Llientowej 


odbędzie się o g. il-ej r w Synagd. Domu Starców Pomorska 56 
nabożeństwo żałobne. na które krewnych i 


przyjaciół zmarłej 


ZARZĄD. 


Zjazd inżynierów. 

W Warszawie, dn. 6, 7 i 8-go 
grudnia r. b. odbędzie się zjazd 
kół inżynierów organizacji pracy, 
w którym to zjeździe ze stowa- 
rzyszenia techników wyjeżdżają: 
Prezes, inż, E. Wagner, J. Dylion, 
B. Bohenek, J. Cybulski, B. Gaje- 
wicz, M. Bornsztein, K. Kmel, S. 
Lamprecht, Z. Popielwaski i No- 
życzkowski. 


Wśród urzędników pań- 
stwawych. 


Dnia 28 listopada odbyła się 
staraniem zarządu głównego sto- 
warzyszenia urzędników państwo- 
wych w Warszawie konferencja, 
poświęcona stosiinkom urzędniczym 
w Anglji. 

Dyskusję zagaił dr. M. Szorer, 
który wrócił niedawno z Londynu, 
gdzie nawiązał z ramienia S. U. P. 
kontakt z angielskiemi organiza- 
cjami rzędniczemi i angielskim 
instytutem nauk adrministracyjnych. 
Prelegent pokrótce scharakteryzo- 
wał rozporządzente ze stycznia 
1919 r, normujące stosunek służby 
cywilnej, przedstawił zasady orga- 
nizacji t. zw, rad Wetleynowskich, 


złożonych w połowie z” przedsta- |5 aktach 


wicieli organizacji urzędniczych a 
w połowie z reprezentantów władz 
rządowych, których to rad zada- 
niem jest decydowanie o sprawach 
urzędniczych na podstawie porozu- 
mienia, nie głosowania, dał rys 
działalności „Civil servanta conte- 
deration* organizacji urzędniczej, 
liczącej przeszło 60.000 członków 
oraz naszkicował prace instytutu 
nauk administracyjnych, 
cego się sprawami techniki admi- 


| 
| 


, 


| 


| 


Teatr i muzyka. 


Teatr miejski 


Dziś po południu świetna, try* 
skająca humorem komedja Bira* 
beau i Dolleya „Kwiat pomarań: 
czowy* z pp. Jarkowską, Komor 
nickim, Zniczeńi i Szubertem w 
rolach głównych. 

Wieczorem piękna, wzruszajęcą 
do głębi sztuka S. Surguczewa „Je 
sienne skrzypce“ z pp. Dunin» 
Osmolską, Wołoszynowską, Ko- 
mornickim i Michułowiczem na 
czele obsady. 

Jutro o godz. 12 w południe 
„Poranek Wyspiańskiego", po po: 
łudniu przezabawna groteska Nic- 
codemiego „Acidalia* z pp. Mor: 
ską, Nowakowskim i Dębiczem, 
wieczorem „Jesienne skrzypce“. 

W poniedziałek po południu 
„Chimery“ z pp. Dunin-Osmolską, 
Nowakowskirn, Tatarkiewiczem i 
Przystańskim, wieczorem kapitalny, 
cieszący się rekordowem powodze: 
niem „„Gałganek'* Niccodemiego z 
pp. Jarkowską i Nowakowskim. 


Teatr popularny, 


W sobotę, o godz. 4:ej po poł. 
dla młodzieży szkolnej, dramat w 
G: Zapolskiej. „„Tamten', 
wieczorem — premjera sensacyj* 
nej sztuki z angielskiego p. t. 
„Tajemniczy Džems“, 

W niedzielę i poniedziałek po 
dwa przedstawienia; o 4-tej popoł. 
i 8.15 wieczorem „Tajemniczy 
Džems“, 


Koncert Kwintetu paryskiego. 
Na niedzielnym koncercie po- 


zajmują- | południowym wystąpi słynny kwin- 


tet paryski „Quintette Instrumen- 


nistracyjnej, a ogniskującego prze- tal de Paris“. Przed kilku dniami 


dewszystkiem urzędników oraz u- 
czonych. 

Po dyskusji, jaka się następnie 

wywiązała, a w której zabierali 
głos pp. J. Kopczyński, K. Dzię- 
ciołowski, 5. Umiński, Z. Nadelski, 
Z. Duda, St. Saserski i prelegent 
portszano w związku ze stosun- 
kami polskimi następujące kwe- 
stje: 
1) kontaktu między władzami rzą- 
dowemi a urzędnikami na tle spraw 
urzędn.; 2) oddziaływania na opinję 
publiczną; 8) godzin urzędowania; 
4) potrzeby założenia instytutu 
natik administracyjnych w Polsce 
z inicjatywy S. U. P. w porozu- 
mieniu z rządem, względnie po- 
djęcia słudjów nad organizacją i 
techniką administracyjną w łonie 
S. U. P. 


Z żałobnej. Karty. 
B. p. Feliks Kon. 


Dnia 4 grudnia 1924 r. rozstał 
się z tym światem b. p. Feliks 
Kon. Zmarły znany był w szero- 
kich kołach obywateli i zyskał 
szacunek i uznanie. Zmarły zna- 
ny był z działalności swej na po- 
lu filantropijnem i społecznem. — 
Człowiek, obdarzony niepospolite- 
mi zdolnościami, odznaczający się 
prawością charakturu i dobrocią 
serca, brał udział w szeregu filan- 
tropijnych instytucji, Jako kupiec 
z zawodu, cały zasób swej wiedzy 
i inteligencji poświęcał sprawom 
kupieckim, dla których wykazał 
niezwykłe zrozumienie, to też od 
chwili powstania centralnego sto- 
warz, kupców i przem. w Łodzi, 
szeroko poświęcił swą działalność 
w zarządzie i sekcjach, ponadto 
zaś był delegatem stowarzyszenia 
w komisjach podatkowych. 

W zmarłym kupiectwo łódzkie 


„Kroplijtraci gorliwego rzecznika swych 


interesów. 


p A m M w wc I, nz z z w m a w 


kwintet paryski występował w War- 
szawie, a „Kurjer Poranny“ pisze 
o tym koncercie co następuje: 

Koncert kwintetu paryskiego był 
zaiste bardzo rzadkim wieczo- 
rem, produkcją oryginalną, po- 
kazem artyzmu dobrej rasy, nie- 
zwykłego stylu i doskonałego sma- 
ku. Skład trzech instrumentów 
smyczkowych z hartą i fletem da- 
je całość dźwiękową o przepysz- 
nem bogactwie kombinacji. Ciągną 
się sploty srebrnych nitek i instru- 
mentów smyczkowych, okraszone 
bulgotem harfy, jej strzelistymi jak 
rakiety glissandami, flet zawija swe 
sielankowe pirueły, wygrywa ko- 
ziołki obleśnych fanów, kołysze 
się melodją na sprężystych arpeg: 
giach. Z artystów wykonujących 
zajaśniał flecista p. R. le Roy nie- 
zrówraną precyzją, cudownie do- 
kladną finezją w prowadzeniu linji 
melodyjnej. Wiolonczelista p. R. 
Boulme ciepło wibrującym tonem 
wprost zdawał się mówić słowami 
na swym instrumencie skrzypek 
p. R. Bas i wiolinista p. P, Grout 
doskonale zharmonizowani w tem- 
peranmientach i w timbrze instru- 
mentów, 


Poranek Wyspiańskiego 


W niedzielę, dn. 7 b. m, o g. 
12 w poł odbędzie się w Teatrze 
Miejskim porannek Wyspiańskiego 
po cenach zniżonych. Program te- 
go batwnego widowiska tworzą 
fragmenty „Nocy listopadowej” 
„Wyzwolenia“, „Achilleis* i „Le- 
gjonu' oraz ,„„Smierć Ofelji*. Do- 
skonałe wykonanie artystyczne wi: 
dowiska, zapewnia mu duże po- 
wodzenie. 


Czytajcie 


Kurjer Wieczorny” 


Skrzypek światowej 
sławy. 


Szczegóły 24 
w programach 


Dziś, o godz. 3,50 wieczorem 


„Dżek blagier" 


komiczna operetka w 5 


aktach z udzialem 


" ELAY YOLG w 
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Dnia 4 b. m. zmarł członek Zarządu i jeden z organizatorów Sekcji Hurtowników Włó- 
Kienniczych przy Centr. Stow. Kupc. i Przem. Wojew. Łódzk. 


í B.P. 


Feli 


W zmarłym tracimy człowieka o wielkich zaletach umysłu i serca oraz dzielnego i Światłego 
organizatora, Który położył niespożyte zasługi na polu pracy społecznoogospodarczej. 
Pamięć o Nim pozostanie na zawsze wśród nas. 
2 24. ER 71 A, 1 


Sekcji Hurtowników Włókienniczych 
przy Centr. Stow. Kupc. I Przem. Wojew. Łódzk. je 


Dnia 4 grudnia rozstaź się z tym aA NIES 


Feliks 


Członek zarządu Centralnego Stowarzyszenia Kupców i unisi Województwa Łódzkiego 
Zmarłego cechowała nieskazitelność charakteru i døbroć serca. 
Kupiectwo łódzkie traci gorliwego obrońcę swych interesów. 


Cześć Jego pamięci. 
ZARZĄD CENTRALNEGO ZWIĄZKU KUPCÓW i PRZEMYSŁOWCÓW 


WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. 


Szczere współczucie wyrażają Panu Brautigamowi 
z Rodziną z powodu zgonu 


Małżonki Jego 


Dnia 4 grudnia rozstał się ż tym światem 


B. P. 


FELIKS KON 


przewodniczący Komisji Polubownej przy Genfr. Stow. Kupe. 
i Przem. Wojew. bódzk. 


zmarły żjednał sobie na stanowisku sędziego poluaownego 
szacunek i uznanie ogółu Kupiectwa 


Komisja Sądu Polubownego 
przy Genfr. Sfow. Kupe. i Przem. Woj. bódzk. 


Dnia 4 b. m. zmarł Członek Zdrządu Centralnego RAW 
Kupców i Przemyslowców Województwa Łódzkiego 


b. p. F'EGLIEES KORN 


W zmarłym tracimy światłego doradcę i przyjaciela. 
Cześć jego prochomi 


Pracownicy 
Cenir. Stow. Kupe. t Przem. Epler, FO 
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